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Lir^rće: miesięcznie 2 Kor., 
za eodcienną dw ukro tną dostawę
do domu dopłaca się. ię0 halerzy

t  przesyftą oocrt. Er kraju 
i monarchii:: 

ml =slęcz. 2  K. 5 0  h. li ’ 2_krot 3 IC — h. 
kwa- a I. 7  K. 5C h. I wysyłkę 9 K. -— h. 
rocznie 3 0  K. — fj. || pacztow. 3 g K. _  h
W Niesuczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku co- 
cztowego m iesięczn ie  S Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 ha!. 
Redakcya,Adrrjinistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza 11-—15. .wyciaodsi Fasy dziennie

C eny  o g fo s s e i .
Gg-Toszenia (i.ir-eraty) za i wiersa 
petitowy lubjego miejsce 20  bal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego.miejsce 80  halerzy 
Nekrologia za wiersz pęti:. 60  hal 
Doniesienia o ślubach, zaręcżvną^ 
it.p. wiadomości po 1 Kor. za wierM 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 Ił, 
najmniej 60  halerzy. Wyrazy gruT' 
szem pismem liczą się podwójnie,

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popohidn. 3 h; z przesyłką 10 h  
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h, 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować! do: Redafccyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma ogłoszenia i reklamacye 
upraszt się nadsyłać pod adresem: Admłrifstracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Ni", telefonu Redakcyi 541, Administracyi ,40.Admlmstracya 
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E a l e a ^ a n :  l W o w s I f i .
Czwartek, 5 marca.

imiona: Rzym.-kat. Dziś: tTtderyka Op. — Ju­
tro: Kokty Panny. — Gr. -katu Dziś: 21. Tymofteja Pr, — 
Jutro: S. S. Mucz. w E. — Słow. Dziś: Pakosława. — Ju­
tro: Woisława.

Wschód słońca 6'42, zachód 5*44.
P o c ią g i tee le je w e  odchodzą ze 'L w a  z dworca 

głównego, (czai środkowo-europejski): do Krakowa 8*25*, 
.840. 2-45, 6-15, :*05* 7‘20, 11 12'43* 3.4S; do Rze­
szowa 4*05; do Podwołoczysk 6'20,10*45, 2'17*, 11*15;
do Czerniowiec-ichtan 610, 9*20, 1*55*, 10*10, 2‘51*; do 
Kołomyi 2*35; do Stryja 11-3C; do Ławoccnego 7*30, 
2*30, 5-25; do Sambora: 5 —, 9*05, 4'30,10‘51; do .aworo- 
v’a 6*38, 6*30; do Rawy, Sokala: 6-12, ^*10, (I >■‘35 każdej 
niedzieli tylko uo Rawy); do Bełżca 11*05; dc Stanisławo­
wa: 5*50; do Husiatyna: j*20, 2*15*. 11*15; do Brzuchowic 

!7*21, 12*41, 2'2i, 3*45, 5*45, do Janowa 9*10, 3*35.
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, oocne (od 6 

wieezór do 5 59 rano) drukowane czarno.
JSetiakcya „Słowa Polskiego4* otwartą codziennie od 

godz. 9-tej rano do 1-ej pcpol. i od 6-te; do 8-ej wieczo­
rem, W dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano.

U n e a  1 bSMI®5e£B Osselinemn: Biblioteka 
otwarta od godz. 9 do 1; muzeum w dni powszednie 
(prócz non.) od 9—1 naato we wtor. i piat. od 3—5, w niedz. 
1—1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i od 4—7 poołudniu codziennie prócz soboty. Mu­
zeum Dziedaszyckiclii, (Teatralna 18) zwiedzać można tyl­
ko w dni pcwss. w ̂ odz. orzedp. ze. zgłosz. -  Bibl. Petursy- 
cka (hr. Dziedziszyckicb, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
drócz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz ooniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 
2) codziennie od g. 4—7 z wyjątkem czwartków. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja o) środy, soboty
1 hiedziele od t l —12. - -  Biblio! Poiit. 10—-1. i od 4—Sw, 
w niedzielę, poniedz. i święta od 10—1, Bibl. T. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—ó (prócz niedz. i ś\v. ruskich). 
Bibl. Narodnego Dorna (Teatralna 22) we wtorki, Środy, 
uiątki, soboty 4—’? i 3—5 . BihFcteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul. sw. Stanisława I. ó) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. S—8 wieczór. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (trzeciego Maja 5, I p.) 
otwarta codziennie 5—7 pcpoł w niedzielę i święta od 10 
do 12 w poł. — Polskie Mnzenm szkolne (św. Mikołaja
2 (lw poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

Btaie. W y .s t a w a wfcFyseuwjr
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe)

T owarzystVie 
ysłewe) couz.

ód £. 10—4. Opłata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
dO h., (studenci 20 hal.). — G a le r y a  m ie js k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h-, młodz. szkol. 20 h.

Teatr The Emphe YIo. Ul. Karola Ludwika 27. Dziś
1 codziennie wielkie przedstawienie kinematograficzne. Począ­
tek punktualnie o g. 3 wiecz. W soboty, niedziele i święta
2 przedstawienia o 4 i o 8 godz. — Bilety Jo nabycia cd 
g. 4 popoł. przy kasie teatru. Co sobotę całkowita zmiana 
programu. a

Posiedzenia i zgromadzenia. Walne zgromadzenie

3)
L. FALCONER

PA N N A  ik s
Przekład z angielskiego A. S.

- (Ciąg dalszy).

—  Par nie lubi towarzystwa?
— To zależy jakiego.
— Och, pan Lethbridge lubi tych tylko, którzy 

wtrafią coś zabić — rzekła pogardliwie Ewelka.
— No, tak — przyznał Parry, rumieniąc się żywo — 

uważam, że mężczyzna powinie., być „sportowy", a pan, 
tanie Merrington ?

— Naturalnie, mój drogi chłopcze.
— Nie cierpię paniczykćw, którzy boją się zamo­

czyć nogi i nie umieją nabić własnej strzelby, i niecier- 
pię... , .cudzoziemców14, miał powiedzieć, ale ze zdumie­
wającym taktem zatrzymał się w porę i powiedział 
„Niemców44 wnosząc z akcentu panny Ixe, że nie może 
być tej narodowości.

—  Par. Cosiłio Fox zna mnóstwo cudzoziemców)— 
zauważyła pani Merrington — za czasów, kiedy służył 
w dypiomaeyi, bywał ogromnie wiele zagranicą.

Przedłużone milczenie pani pastorowej Barnes nie 
było bynajmniej dowodem obojętności. Dotychczas usi­
łowała napróżno Odgadnąć, jakiego rodzaju osobą 
jest nowoprzybyła; teraz postanowiła wręcz ją za- 
gabnąć.

— Pani tak doskonale mówi po angielsku — za­
częła swym krzykliwym, ostrym głosem —  musi pani do­
brze znać Anglię.

Tow. zabaw ruchOY/ych w Szkole gospod. domowego o g. 
6 wieczór.

Powszechne Wykłady uniwersyteckie. Prof. gimn. 
B. Gebert: „Geografia historyczna ziem polskich44 (z obraz, 
świetln.). Zakład riz. Uniw. Długosza 3. Początek c godz. 
6 wieczór.

Prof. Uniw- dr. T. Sinko; „O tragedyi greckiej14. Sala 
»  Uniw. ul. św. Mikołaja 4. II p. Początek o godz. 7.30 
wieczór.

Teatr miejski. Dziś ó godz. 7 w. „Cyrulik sewil­
ski44, opera w 3 aktach' Rossiniego.

Wynik wczorajszych wyborów.
i S  .A.

Razem l
I. II. III. IV. V. VI. VII. VIII. , IX. X.

Głosujących: 595 585 575 598 475 521 427 745 7o9 745 6035

Adam 285 284 274 307 243 254 196 521 540 528 3432

Battaglia 277 256 271 295 230 250 200 5C0 513 506 3308

German 154 ^ 146 168 196 159 163 131 362 398 389 2266

Grek 313 305 305 298 241 275 238 222 219 223 2639

Neumann 364 361 312 328 236 290 227 259 260 240 2877 [

Rutowski 367 357 341 329 252 281 246 31!) 323 291 3097 I

Rozstrzel, głos. 5 11 21 6 11 16 21 11 3 9 114 j

Głosowało więc ogółem 6035 wyborców. Absolutna większość 3018. Ponad absolutną większość otrzy­
mali i zostali wybrani posłami:

D r. E rn e s t A dam  3432 głosami.
  1 ~:~y • D r. Póijjer 3308 głosami.

Dr. Tadeusz Rutcwski 3097 głosami.

F ©  w y 1s ® p a © li .
Wybory lwowskie zakończyły się wczoraj zwycię­

stwem kandydatów narodowo-dsmokratycznych. Z trzech' 
kandydatów naszych, którzy stanęli do powtórnego wy­
boru, wybrano dwóch: dra Adama i dra Battaglię zna­
czną większością głosów. Na 6035 głosujących otrzymał 
dr. Adam 3432 głosy, dr. Battaglia 3308 głosów. Trze­
ci został wybrany 3097 głosami dr. Rutowski.

Wybory lwowskie mają szersze zasadnicze zna­
czenie.

Zwycięstwo osiągnęło nie stronnictwo, lecz idea.

Zwyciężyła idea w walce z „techniką wyborczą". Zwy­
ciężyła myśl narodowa, skupiająca wszystkie warstwy
i stany wspólną miłością ojczyzny nad nienawiścią par­
tyjną i egoizmem’ koteryj. Zwyciężyła idea demokraty­
czna, kładąca w podstawie postępu naszej kultury, ró­
wny wszystkich warstw udział w prawach i obowiązkach 
narodowych nad demagogią, schlebiającą zswiśdom kla­
sowym i ciemnocie mas. Dr. Grek, firmowy kandydat 
socyalistów j blizkich im na lwowskim gruncie ludow­
ców, dostał mimo usilnego poparcia magistratu i rządu 
krajowego, zaledwie 2639 głosów.

Lwó w umie zawsze odióżr.ić hasta szczerze demo­
kratyczne od demagogicznych frazesów. Bo drogowska-

— Nie, pani, nie Anglię — odparła nauczyciel­
ka z modalacyą tonu, która po dźwiękach głosu pani 
Barnes brzmiała hieledwie jak muzyka — ale Angli­
ków znałam bardzc wielu sagranicą. W ojczyźnie pań­
stwa jestem po raz pierwszy, i to zalećwo od ty­
godnie.

—  Nie może być! Ale pewno już pani zauważyła 
różnicę między Anglią, a... u...

—  Wszystkiemi innemi krajami. O, tak, ogromna 
iest różnica.

Odpowiedź ta nie zadowoiniła pani Barner. Posta­
nowiła spróbować z innej beczki.

— A jak pani znajduje, czy katolicyzm robi po­
stępy tam... u państwa.

— Przeciwnie, pani, zdaje mi się, że traci grunt 
w ostatnich czasach.

— To znaczy gdzie, mianowicie?
— Na całym kontynencie.
— O, jakże się cieszę — wykrzyknęła pani Mer­

rington.
— Ale czemże go zastępują? — dopytywała się 

pani Barnes.
— Niczem go nie można zastąpić, pani łaskawa.
—  No, ale ludzie, do jakichże należą przekonań?
—r  Do najrozmaitszych. Przeważnie liberalnych.
— A czemuż nie przechodzą na protestantyzm? — 

zawołała rozpaczliwie pani Merrington.
—  Cóżby stąd była za pociecna ? —  zauważyła 

pastorowa — przecież na kontynencie protestanci są 
prześladowani przez kościół katolicki.

Mówiąc tak, pani Barnes nie spuszczała oka z rze­
komej ofiary przekonań protestanckich, lecz panna Ixe 
uwagi jej przyjmowała z takim samym uśmiechem ba­
nalnej grzeczności, jak gdyby mowa była o pogodzie.

Pani Merrington chrząknęła i zaproponowała, żeby pan­
nie lxe pokazać jej pokój. .

— Zdaje się, że miła — zauważyła, szukając wzro­
kiem potwierdzenia, gdy już drzwi zamknęły się za Evrel- 
ką i jej nową przewodniczką —  nieładna, ale bardzo 
rozsądna młoda osoba.

— Że nieładna, o tern dwóch zdeń być nie mo­
że —  powiedział sucho pan Merrington —  co do mło­
dości, to rzecz zapatrywania, ale, jeśli równie rozumna, 
jak brzydka, to już możemy być spokojni.

— Że szpetna, to szpetna — przyznał Parry, sto­
jąc przed kominkiem i patrząc gdzieś w przestrzeń, jak 
gdyby tamtą widział jeszcze przed sobą *! zdumiewał się 
nad jej szpetotą.

—  Cc dc mnie — rzekła z godnością pani Mer­
rington dotknięta widocznie lekceważącym tenem tych 
uwag — uważam, że nauczycielka wcale nie potrzebuje 
być przystojna.

—  Zupemie się z panią zgadzam — przyznała 
pani BarneS — i nic nie mam dc zarzucenia jej po­
wierzchowności ar.i ubraniu, ktćre, jak na cudzoziemkę, 
jest zdumiewająco gustowne, tylko wyznam szczerze, 
droga pani, że chciałabym coś więcej wiedzieć o jej za­
sadach i przekonaniach. Uważała pani, jak niechętnie 
o tern mew:?

—  No, bo wiadomo, że jej to robi przykrość. 
Nie mogę jej tak indagować odrazo na wstępie, ale pe­
wna jestem, że już za parę dui poznamy ją lepiej. Co 
do jej przekonań religijnych jestem zupełnie spokojna, 
bo *wiem jek moja siostra uważa na takie rzeccy.

Na to pani Barnes zacisnęła usta i z poważną 
miną zaczęła się żegnać. Zaraz po niej wynieśii się i pa­
nowie, zostawiając biedną panią Merrington w wielki® 
kłopocie, była ona bowiem bardzo wrażliwą na zdanie 
innych. Szczęściem ulżyła jej wkrótce Ewelka. (C. d. n.).
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zetr.. który mu yskszuje polityczny jego myśli kierunek, 
jest głęboka miłość Polski, jest naroaowa nasza samó- 
wiedza.

Zwyciężyło nie stronnictwo nasze, lecz prawa opi­
nia narodowa. Zszeregowaia się ona pod naszym sztan­
darem. Czerpiemy stąd wzmożone przeświadczenie, że 
ten program, któremu służymy, a który stawia na pierw- 
szem miejscu w polityce' naszej narodowej: wywalczenie 
samodzielności krain, zdemokratyzowanie całego naszego 
życie publicznego i zniesienie wszelkich stanowych przy­
wilejów i wszelkich między stanami różnic prawnych, 
aby je iem silniej w jeden organizm narodowy związać, 
craz zdecydowaną przez, samo społeczeństwo obronę 
narodowego naszego stanu posiadania, odpowiada w rze­
czywistości istotnym współczesnej myśli puiskiej dążeniom.

Przeświadczenie to stanie się bodźcem do tern 
usilniejszej nadal pracy dla zwycięstwa naszej idei i wal- 

. Ki o nią, choćby jeszcze ,iam czas dłuższy przyszło,-jak 
obecnie, wytrzymywać skoncentrowane ataki wszystkich 
stanowych stronnictw,

#
*  *

Wynik wczorajszych wyborów jest w pierwszym 
rzędzie zasługą inteligencji lwowskiej. Sale wyborców 
■/. tytułu osobistej kwalifikaćyi, VIII, IX i X, były oblę­
żone przez tłumy urzędników i niezależnej inteiigencyi. 
Udział ich w glosowaniu powtómem, jak świadczą cy­
fry głosowania, był — w przeciwieństwie do zwykle 
powtarzającego się zjawiska — o  wiele więksźy niż 
w pierwszem. Tylko , temu faktowi, że głosowano na 
trzy nazwiska, zamiast sześciu i że głosowanie było fak­
tycznie, mimo braku ograniczenia ustawowego; głoso­
waniem ściślejszem pomiędzy sześciu kandydatami, za­
miast kilkunastu —  zawdzięczać należy szybsze docho­
dzenie wyborców do głosu. Ale mimoto byli, zwłaszcza 
przed południem ludzie, którzy po parę godzin czekali 
w tych salach na głosowanie. W ścisku, gorącu, zadu­
chu, stali-ludzie słabi nieraz na adrowiu i starzy, cze­
kając cierpliwie, z prawdziwem poświęceniem, na speł- 
n.enie obowiązku obywatelskiego. Z niesłychaną soli­
darnością i odwagą cywilną głosowały setki urzędni­
ków, nawet najbardziej zależnych od swej przełożonej 
władzy, r.a listę damokratyczno-narodową, zwalczaną 
przez rząd krajowy. Poza paru prezydyatistami, poza 
urzędowymi przedstawicielami Wydziału krajowego, gmi­
ny i zakładów gminnych, którzy oddali głos ńa iistę 
magistracko-ludowcową, cała niemal reszta głosujących, 
uizędcików państwowych i krajowych szła ławą, mimo 
jawnego głosowania, ?a kandydatami niezależnymi. Cześć 
im za to!

Ale wielka część zasługi przypada także lwow­
skiemu mieszczaństwu. Zaledwie drobna garstka pra­
wdziwego mieszczaństwa stolicy glosowała na kandyda­
tów nienaturalnej spółki wyborczej. Reszta albo szła za 
-wszystkimi naszymi kandydatami, albo przynajmniej za 
tyrni dwoma z pomiędzy nich, którzy z natury swego 
zawodu i działalności więcej tym sferom byli znani, al- 
uo wreszcie wstrzymaniem się od głosowania, milczą­
co, ale wymownie potępiła swoich rzekomych przy­
wódców.

Cześć i wdzięczność należy się także polskiej mło­
dzieży akademickiej i robotnikom narodowym. Sami po­

zbawieni prawa wyborczego, wzięli na siebie akademi­
cy i robotnicy cały niemal ciężar ideowej roboty agita­
cyjnej w dniu wyborów. Zwożenie wyborców, zbieranie 
pełnomocnictw kobiecych, tropienie i demaskowanie 
hyen wyborczych, wszystko to było w pierwszym rzę­
dzie dziełem tych bezinteresownych bojowników idei.

A wreszcie godzi się nam podnieść na tern miej­
scu zasługę naszego kandydata, który upadł. Prezes 
Linii demokratycznej w Kole poiskiem i wiceprezes 
stronnictwa demokratyczno-narodowego, nie potrzebował ' 
i nie chciał mandatu sejmowego. Wiedział o tern, że 
jego długoletnia działalność na polu szkolnictwa mało 
przemawiać będzie dc umysłów wyborców ze sfer ku­
pieckich i -przemysłowych, .stanowiących niemal dwie 
trzecie części ciała wyborczego stolicy, wiedział o tern,- 
że jego praca nauczycielska miała za teren Kraków, 
a jego praca inspektorska przedewszystkiem zachodnią 
Gałicyę, że więc wfc Lwowie mniej niż tam ma stosun­
ków i znajomości. Każdy inny na jego miejscu byłby 
wolał nie narażać swego wybitnego nazwiska i stano­
wiska ua przykrość upadku. On zrobił ze siebie ofiarę 
i oddal karnie swoją osobę od pierwszej chw ili do dyspozy- 
cyistronnictwa,abyswo]eiEflazwiskiempodnieśćDOwagęlisty 
i umożliwić stronnictwu postawienie czterech najwybitniej­
szych kandydatów, jakimi w danej chwili we Lwowie 
rozporządzało. Sam upadając w waice, mimo ogromnej 
ilości zdobytych głosów, ułatwił jednak zwycięstwo 
innych..

* *
*

Kieay ostateczny wynik wyborów stał się wiado­
mym, przyjaciele polityczni wybranych posłów, a w rej 
liczbie paruset młodzieży akademickiej, wyruszyli tłumnie 
na miasto w celu urządzenia posłom owacy. Około g. 
10*30 w. bardzo liczny pochód z pieśnią narodową na 
ustach doszedł do domu, gdzie mieszka poseł dr. Ro­
ger Baitagtia i tam wzniósł okrzyki na cześć posłów' 
demokratyczno-narodowych.

W oknie ukazali się posłowie dr. Roger Battaglia 
i dr. Ernest Adam, który podówczas tam oawił w gro­
nie osób, gratulujących drowi Battagiii zwycięstwa. Obaj 
posłowie, owacyjnie przez zebranych przyjmowani, prze­
mawiali z okna, pozdrawiając młodzież polską i repre­
zentowaną w niej demokracyę narodową. Zebrani na 
dole odpowiadali okrzykami na cześć posłów Głąbinskie- 
go, Gernana, Eattaglii i Adama.

Dr. Battaglia w dłuźszem przemówieniu Określił

znaczenie dokonanych w/borów i w gorących słowach 
zachęcił dc dalszej pracy dla dobra narodu,

Po złożeniu owacyi i odśpiewaniu paru zwrotek 
hymnu narodowego, zebrani ruszyli dalej pod pomnik 
Mickiewicza, z którego stopni przemówił poseł dr. Adam,

Stąd podążono ze śpiewami i okrzykami: „niech 
żyje Gląbiński", przez Chorążczyznę na ul. Zirnorowi- 
cza, gdźie urządzono owaćyę na cześć „Słowa Polskie­
go". Z balkonu redakcyjnego wygłosił mowę dr, Stani­
sław Grabski.

 *  *
Skrutynium skończyro się o g. 11 w nocy. Pier­

wsza skończyła skrutynium sala VIII (przewodniczący 
dr. DziwińsKi, komisarz rządowy, star. Świtałski) już 
o gódz. 9 w., następnie dala i, sala IV, sala VII i iń. 
Podkreślić należy pracę, pełną taktu energię, bezstron­
ność i pracowitość komisarzy wyborczych, zwłaszcza 
przeprowadzającego wybory radcy p. Zimnego, dzięki 
czemu niespodziewanie wielka ilość wyborców mogła 
oddać głosy i głosowanie i skrutynium tak rychło zo ­
stały ukończone.

*  *

„Bydlę!"
Do najbardziej charakterystycznych scen, znamio­

nujących zachowanie się skoaiizowanej kliki, należała 
awantura, jaką urządził dr. Tobiasz Aschkenaze, świeżo 
przechrzczony na ludowca r greckiego “ obrządku, pe­
wnemu żydowi z inteligencyi, który głosował na listę 
demokratycznornąrodowa,. P. Aschkenaze rzucił się na 
niego prawie pięściami, pluł; krzyczał wobec tłumu wy­
borców, wreszcie rzucił podniesionym głosem obelgę: 
„bydięl" Byłoby może przyszło do awantury, gdypy 
nie , to, że napadnięty myślał, że to p. Aschkenaze mu 
się przedstawia...

Katon miniaturowy.

Ter. sam p. Aschkenaze, który iubi odgrywać rolę 
Katona wyborczego i wnosi interpelacye w interesie 
„czystości wyborów“,|iiuczekał się bardzo dotkliwej kom- 
promitacyi.' Oto grono wyborców w asyscentyi komisa­
rza policyi skonstatowało, że p. Tobiasz Aschkenaze, 
p. wiceprezydent miaśta p. Józef Neuman — kandy­
dat! — urządzili w biurze urzędowem p, Neumana 
w ratuszu biuro agitacyjne, w któreni rozdawano legity- 
macye hyenom wyborczymi...

„Ja idę do panaAschkenazegoi"
Przy pierwszym wyborze charakterystycznem było, 

że w ostatniej chwili, już po zamknięciu ratusza nagie 
przy glosowaniu podskoczyła w górę w niesłychany spo­
sób liczba głosów dr. Greka... Wszyscy podejrzywali 
jako przyczynę, że w ostatniej chwiii przemycono do 
głosowania mnóstwo hyen wyborczych, trzymanych przez 
cały dzień w ukryciu. Na to też iiczył niewątpliwie 
wczoraj „Kuryer Lwowski", który, zanim jeszcze „Słowo 
Polskie" wczoraj w południe wyszło, już twierdził, że cy­
fry „Sfowa Polskiego" z wynikiem południowym głoso­
wania są fałszywe i że to udowodnią końcowe wieczor­
ne daty...

Cwóź w przewidywaniu, że to powtórzy się i 
wczoraj, rozstawiono u wejść do ratusza czaty, które 
wyłapały w ostatniej chwiii całe gromady „wyborców", 
którzy wcale nie wiedzieli, „jajc się nazyv/ają“ , a którzy 
legitymowali się tylko hasłem „Ja idę do p. Aschkena- 
zego, który jest w prezydyum".

Pęki iegitymacyj, które tym osobliwego autora­
mentu wyborcom odebrano, przenoszą setkę...

„Bojówka w robocie".
Jeżeii. ktokolwiek miał wątpliwość, że morderczy 

napad na dr. Aattaglię był urządzony nietyiko w intere­
sie skoałizowanych kandydatów, a w szczególności 
p. Greka, ale wprost za milczącem przynajmniej ich 
przyzwoleniem, ten mógł mieć dowód przy wczorajszem 
głosowaniu. Notoryczny inspirator morderców i- przy- 
wódzca śocyaiistycznej bojówki p. riartleb najbezczelniej 
w świecie uwijał się po korytarzach ratusza, co chwila 
znikał w biurze p, Neumana, publicznie konferował z p. 
Asćhkenazem i komenderował wraz z nim hyenami sko- 
aiizowanerni, chodząc z owymi panami wraz z p. Haus- 
nerem (w wolnych chwilach ód zajęć komisyjnych) osten­
tacyjnie pod rękę.

Do cojówki sosyałistycznej zapisał się wczoraj 
również p. Neuman, który z pominięciem wszelkich 
względów przyzwoitości sam osobiście prowadził hyeny 
do sal wyborczych i tam je swoją >noręką osłaniał.

P Germ an zrezyg ia w a ł!
jeszcze jeden z „etycznych" środków, jakimi ssę 

posługiwali przeciwnicy demokratów narodowych, który 
zarazem tłómaczy, dlaczego trzeci z kandydatów tego 
stronnictwa, dr. Ludomił German otrzymał znacznie mniej 
głosów niż dwaj inni.

Oto przeciwnicy wydali afisz ze sfałszowanem za­
wiadomieniem, że dr. German zrezygnował, aby w ten 
sposób zrobić przynajmniej jedno walne miejsce dla dr. 
Greka, iub p. Neumana.

„Niehonorowo, ale zdrowo 1...“

Szczegóły zamachu n a  szacha.
O zamachu na szacha donoszą z Teheranu do 

dzienników zagranicznych szczegóły następujące:
W zamachu uczestniczyło bardzo Wiek: spissow. 

ców, którzy rozstawili się na wszystkich ulicach, które- 
mi szach miał przejeżdżać. Powóz szacha poprzedzała 
bardzo silna eskorta jeźdźców.

Nagle usłyszano silną detonacyę, po której nastą­
piła druga. Według jednej wersy i, bomby rzucono z da 
chu domu, według drugiej, pod samochód szacha rzu­
cono dwie maszyny piekielne, od których wybuchu zgi 
nęło kilKu ludzi z eskorty. Sprawcy sądzili, że szach 
znajduje się w samochodzie, gdy tymczasem jechał w po­
wozie, podążającym za samochodem. Samochód uległ 
zupełnemu zdruzgotaniu. Mechanik, kierujący nim, Fran­
cuz, odniósł rany dotkliwe, szach jednak wyszedł z za­
machu bez szwanku, jakkolwiek odłamki bomby dosię­
gły powozu.

Skutkiem wybuchu powstało wśród eskorty takie 
zamieszanie, że nie pomyślano wcale o otoczeniu domu. 
z którego rzucono bomby, a natomiast żołnierze rozpo 
częli bezładną strzelaninę, zabijając kilkanaście osób 
z tłumu ulicznego.

Szach blady i drżący ze wzruszenia wysiadł z po­
wozu i otoczony grupą oficerów gwardyi, schronił się 
do pobliskiego domu, należącego do jednego z dostoj­
ników dworskich.

Dostęp do tęgo domu obsadzili jeźdźcy z eskor­
ty, przygotowując się do udaremnienia ewentualnych dal 
szych zamachów. Jednocześnie oolieya aresztowała ogro­
mną liczbę osób i oczyściła z  tłumu ulicę. Szach pod 
osłoną silnego oddziału konnicy odjechał z miejsca za 
machu.

We wszystkich domach okolicznych przedsięwzięła 
połicya natychmiastową rewizyę, prźyczem nastąpiły dal 
sze aresztowania. Aresztowani przeczą, aby brali udzal 
w zamachu, i podają, że bomby rzucono jednocześnie 
z kilku dachów, a sprawcy zdołali zbiedz,

* .
*  ' *

Dalsze doniesienia dzienników berlińskich zape­
wniają, że władze w Teheranie już od dłuższego czasu 
miały wiadomość, iż przygotowuje się spisek na szacha 
i skutkiem tego ostrzegały szacha przed wyjazdem z pa­
łacu. Na tej podstawie zdwojono także straże pałacowe, 
Połicya teherańske liczyła na to, iż zdoła jeszcze na 
esas aresztować spiskowców.

W kołach politycznych w Teheranie panuje prze 
konanie, że spiskowcy mieli pomocników w wysokich 
sferacn rządowych, a mówią także, że i pośród człon­
ków parlamentu.

Jak twierdzą władze perskie, oomby rzucone na 
szacha były pochodzenia rosyjskiego, wobec czego istnie­
je przypuszczenie, że samach przygotowali rewolucyoni-I 
śri perscy, mieszkający na Kaukazie oraz w Tabrysie.

** *•
Wieczorem, po zamachu, uiluminowano cnłe mia­

sto. Medżilis wysłał też depesze do wszystkich miast 
prowincyonaluych, aby i tam urządzono ilurninacye z po­
wodu uniknięcia przez szacha niebezpieczeństwa.

Śledztwo w sprawie zamachu prowadzi się pod 
osobistym dozorem szacha. Dwie z osób aresztowanych 
brały podobno udział bezpośredni w zamachu.

Następujące zajście charakteryzuje dosadnie usoo- 
soDienie, panujące na dworze perskim:

Gdy do paładu przybył po zamachu przedstawicie! 
poselstv/c niemieckiego dla powinszowania szachowi, 
marszałek dworu wskazał depułacyę medżilisu, która 
przybyła w tym samym celu, i rzekł:

— Oto są istotni sprawcy usiłowanego morder­
stwa!

W Teheranie panuje przekonanie, że gdyby szach 
pewny był swoich kozaków, to nakazałby aresztowanie, 
wszystkich ministrów' i członków medżilisu.

Ś. p. Karo! Mislftski.
Wczoraj nad ranem zmarł nagle znany i ceniony w sze­

rokich sferach miasta, radca sądu krajowego wyższego 
Karoi Misiński, przeżywszy Jat 65.

Od r. 1Ś7J stai ś, p. Karol Misiński na czeie biu­
ra prezydyainego sądu krajowego wyższego, .służąc ko­
leino pod trzema prezydentami tego sądu, a mianowicie 
pod br. Józefem Schenkiem, br. Jakubem Simopowi- 
czem i Aleksandrem Mniszek Tchorznickim. Jako naj­
bliższy współpracownik i doradca wymienionych szefów 
wschodńio-galicyjśkiego i bukowińskiego sądownictwa, 
położył niemałe zasługi dla kraju, którego był wiernym 
synem.

Do grobu towarzyszy mu powszechny żal kolegów' 
i całej rzeszy urzędników sądowych, dla których był 
szczerym przyjacielem, a nierzadko dobrodziejem i ni­
gdy nieza wodzącym opiekunem i rzecznikiem.

*
* *

Z Kasyna miejskiego piszą nam : Zamiast wieńca 
na trumnę dia nieodżałowanej pamięci swego pierwszego 
wiceprezesa ś. p. Karola Misinskiego, racicę wyż. sądu 
kraj., składa Kasyno miejskie we Lwowie pięćdziesiąt 
koron na rzecz przytuliska Brata Alberta we Lwowie.

Przez śmierć ś. p. Misińskiego traci Kasyno nie- 
tylko wielce dla Towarzystwa zasłużonego swego pierw­
szego wiceprezesa, ale oraz jednego z najstarszych 
i przez wszystkich wysoce poważanego i szanowanego 
członka, któregG ubytek stworzy poważne, lukę w gro­
nie kasynowem.

łsufflOMÔst nyuRAFiem
Echa kampanii wyborczej.

Wiedefł (Teł. wh). „Die Zeit“ zamieściła wczoraj 
krótką, lecz wyczerpującą korespondencyę ze Lwowai 
poświęconą walce, jaką cała prasa i pojedynczy posło­
wie, cieroiący na chorobliwą ambicyę, prowadzili pod­
czas kiripanii wyborczej przeciw wszechpolakom, a spt



„SŁOW O ?QLS C.'E“ --Sir, 109 czwartek 5 marca 1908.

ryalnie „Słcwu Polskiemu". Korespondencya streszcza 
wyczerpująco odpowiedź, jaką „Słowo Polskie" w obje- 

./tywny sposób dało „Gazecie Narodowej".
Sytuacya.

Wiedeń. 1 (Tei. wł.) Stronnictwo chrześcijańsko-. 
•- Spiecz,ie odbyło wczoraj pud przewodnictwem ks. Lie- 
.luensteina posiedzenie, na którem zjawili się
minister dr. Gessnian i prezes Izby poselskiej dr.
•. ̂ isslcirchner. Omówiono sytuacyę polityczną i posta­

n o w io n o 'zwołać plenarne zebranie związku chrześcijań- 
kc-społecznego w celu powzięcia ważnych uchwał. Za­

proszenia rozesłano już wczoraj. Zgromadzenie to nia 
■ą odbyć dnia 14 bm. '

tf/iederł. (Tel. wł.) Dotychczas ostatnie posiedze- 
,;a delegacyi były czystą formalnością i ograniczały się 
.io stwierdzenia zgodności uchwał obu delegacyj.

Po raz pierwszy obecnie delegaci austryaccy nie
idowolnili się formalnością, lecz stawiają przed trze- 
iem czytaniem warunki, od przyjęcia których czynią 
a leżnem uchwalenie prowizoryum budżetowego.

Przedwczoraj mówiono wyłącznie o żądaniach 
tronnictwa cnrześcijańsko-społecznego; dzień wczoraj­

szy dowiódł, że chrześcijańsko-społec-zni nie są odoso­
bnieni ze swemi żądaniami, gdyż większość delegacyi 
„ustryackiej solidaryzuje się z niemi. Z tych stron­
nictw delegacyi austryackiej, które przemawiały za
załatwieniem sprawy gaż oficerskich ze wzgięddw 
czysto rzeczowych, nie widząc w tern środka do jaxiej- 
kułwiek agitacyi politycznej — ubolewają nad uchwałą 
delegacyi węgierskiej.

Odpowiedź delegacyi węgierskiej nie oupowiedzia- 
ia ogólnym oczekiwaniom, a przcdewszystkiep nie od­
powiedziała prywatnym kompromisom, zawartym w spra­
wie płac oficerskich.

W uchwale delegacyi węgierskiej miał być zawarty 
wyraź „na razie1*. Pominięcie tego słowa uważają za zła? 
masie kompromisu.

Oświadczenia, złożone wczoraj przez ministrów 
Aehrenthala i Sehpnaicha tur komisyi wojskowej delega­
cyi, uje zadowolniły nikogo; obaj ministrowie mcgii 
obiecać jedynie tylko dobre chęci. Delegacya zaś żąda 
niedwuznacznych oświadczeń i pisemnych zobowiązań. 
Z' tego powodu posiedzenie komisyi musiało być przer­
wane. W salonie prezydenta delegacyi, dra Fuchsa, ze­
brali się delegaci, wysłani z Izby posłów, na konferen- 
cyę,. w której wziął również udział br. Beck, podczas 
gdy ministrowie Aehrsnthal i Schonaich w poblizkim 
pokoju komisyjnym oczekiwali na rezultat obrad. Dele­
gaci obstawali przy żądaniu, As oświadczenia ministrów 
muszą brzmieć niedwuznacznie i w stanowczej formie 
będą powtórzone na plenarrem posiedzeniu dele­
gacyi.

Jak słychać,, br. Beck na tej poufnej konferencyi 
oświadczył, że przed objęciem swego urzędu otrzymał 
z miarodajnych sfer zapewnienie, źe żadne kuncesye 
w sprawach wojskowymi węgierskich nie będą przyzna­
ne bez zawiadomienia go o tem >v odpowiednim czasie. 
Wobec tego br. Beck, który nic dotychczas oficyalnie
0 koncesyach wojskowych nie słyszał, musi przyjąć, źe 
żadnych koncesyi nie przyznano.

Co się tyczy stanowiska delegatów węgierskich, 
to ci zdecydowani są nie zjawić się na ewentualne po­
siedzenie wspólne. Charakterystyczne jest, że prezydent 
iei delegacyi, dr. Barabasz, wyjechał wczoraj z Wiednia, 
mówiąc, źe delegacya może odbyć jedynie formalisty- 
~zne posiedzenie, prezycent nie ma więc nic do czynie­
nia w Wiedniu,

Zaregestrować należy dov;cip delegata Schuhmeie- 
ra, który, nagabywany przez dziennikarzy o szczegóły 
. oufnej kopferencyi, odrzekł, iż sprawa nie jest tak 
prosta; panowie tam w pokoju nie wiedzą, gdzie mają 
schować policzek, jaki dziś otrzymali.

Deicgacye.
Wiedeń.(TBK.) K o m i s y a  w o j s k o w a  austry­

ackiej delegacyi po stwierdzeniu zgodności uchwał obu 
delegacyj w sprawie zwyczajnych i nadzwyczajnych wy­
datków na wojsko i marynarkę, obradowała nad wę- 
gic-rSkiem nuncyum w sprawię wniosku Latąura i Schraf- 
iia. Sprawozdawca zaproponował, aby obie delegacye 
odbyły wspólne posiedzenie w tej sprawie, pozostawia­
jąc jecmak komisyi decyzyę co do stanowiska, jamie zaj­
mie przy sposobności trzeciego czytania.

W Odpowiedzi na różna zapytania oświadczył mi­
nister spray/zagranicznych A e h r e n . t h e l ,  że wspólny 
rząd trwa niewzruszenie przy stanowisku, zgodnem z za­
patrywaniem obustronnych rządów, iż delegacye mają 
zbierać się regularnie na wiosnę. Minister występować 
będzie z całą stanowczością za przestrzeganiem tej 
zasady,

Minister wojny S c h o n a i c h  zapewnia, ±s użyje 
swej całej energii na rzecz wniosku Lstoura i Schraffla
1 trwać będzie przy rem, aby dotyczący kreayt zawarty 
był w budżecie, który przedłożony będzie zbierającym 
się z kpńpem maja delegacyom.

Minister wszystko uczyni, aby w tej tak bardzo 
aktualnej, powszechnie uznane; sprawie, doprowadzić do 
pomyślnego wyniku i to bez łączenia jej z innemi woj­
skowe mi kwestyami, co do których minister powtarza 
dawniejsze swe oświadczenie, iż o nich nie toczą się 
żadne perrrakracye.

Na zapytanie del. Schraffla oświadczają obaj mi­
nistrowie gotowość powtórzenia dzisiejszych swych 
oświadczeń na pełnem posiedzeniu delegacyj.

Del. K o z ł o w s k i  oświadczył, że już podczas 
dysk.usyi nad wnioskiem hr. Latour-Schraffel podniósł, 
że sprawa podwyższenia, gaż oficerskich i żołdu żołnie­
rzy nie jest polityczną, :rzebc więc celem przeprowa­
dzenia tego słusznego żądania delegacyi austryackiej

w duchu jej życzeń użyć wszelkich środków* aby pod­
wyższenie to weszło jak najprędzej w życie

Mówca interpeluje. następnie rząd wspólny: 1) czy 
zwołanie sesyi delegacyjnej na maj jest zapewnione ; 
2) czy rząd wspólny wstawi odpowiednie sumy na pod­
wyższenie gaż oficerów i żołdu żołnierzy do budżetu na 
r. 1908 i czy ten kredyt dodatkowy będzie zażądany 
oq delegacyj w maju br.; 3) czy istnieją gwarancye 
i jakie, że uchwała delegacyi austryackiej będzie w maju 
przeprowadzona; 4) czy minister wojny skłonnym jest 
powtórzyć w delegacyi węgierskiej swe oświadczenie, 
złożone na posiedzeniu delegacyi austryackiej, iż sprawa 
podwyższenia piać oricerów i żołdu żołnierzy nie będzie 
objektem kompensaty za jakiekolwiek żądanie węgier­
skie, że więc jost zupełnie wykluczone i u n c t  i m mię­
dzy ią sprawą a. innemi sprawami wojskowemu oraz 
żądaniami węgierskiemu

Po pienarnam posiedzeniu delegacyi Koinisya woj­
skowa delegacyi austryackiej obradowała w dalszym 
ciągu nad r e n u n t i u m ,  jakie ma być wysłane do de­
legaci węgierskiej.

Minister wojny gen. S c h b n a i c h  podniósł, iż 
już na poprzedniem posiedzenie oświadczył, ze także 
on obstaje przy tem, aby podwyższenie gaż oficerskich 
i żołdu żołnierzy obowiązywało wstecz od 1 stycznia 
1908 r. jeśli nie powiedział tego przedpołudniem, to 
stałe się to bez wszelkiego zamiaru. Co się tyczy żą­
dania, aby powtórzył swe oświadczenie w delegacyi wę­
gierskiej, to uczyni to, jeśli komisya lak uchwali. Sta­
nowisko delegacyi austryackiej da rządowi wspólnemu 
sposobność to oświadczenia dosłownie powtórzyć.

Dal. h r. S t u e r g k h  z przyczyn p r a k ty c z n y c h  
przemawia przeciw posiedzeniu wspólnemu obu delegacyj 
i wnosi rezolucyę, aby r e n u n t i u m  węgierskiego, 
sprzecznego z  uchwałą delegacyi austryackiej, nie przy­
jęto do wiadomości i że delegacye w całej rozciągłości 
podtrzymuje swą uenwałę w sprawie wniosku hr. Latour 
i Schraffęl, oraz wzywa rząd wspólny, aby z początkiem 
maja zwołał sesyę delegacyjną i przedłożył taki wspólny 
budżet, w którym by podwyższenie gaż oficerów i żołdu 
żołnierzy było zawarte w ramach o i  d i n a r y u m  woj­
skowego i marynarki z działalnością od 1 stycznia 1908, 
Mówca zastrzega sobie ściślejszą stylSzacyę isgo 
wniosku.

Wiedeń. (TBK). Na wczorsjszem posiedzeniu ple- 
narnefn delegacyi austryackiej dej. S c h u h m e i e r  
wniósł iuterpełacyę. w której wskazał na wydarzenie, 
jakie miało miejsce w pewnych koszarach, gdzie kapral 
kazał1 szeregowcowi położyć się ha podiodze, poczem 
znęcał śię  nad nim w sposób nie dający się opisać.

Minister wojny gen. S c h  d n a i c h  odpowiedział, 
że w istocie zdarzył się taki ubolewania godny i podły 
wypadek. Dotyczący podoficer znajduje się w więzieniu 
garnizonowem i będzie ukarany.

Przed przejściem do porządku dziennego del. hr. 
Merweidt jako zastępca przewodniczącego komisyi woj* 
skowej wskazał na to, źe komisya wojskowa nie ukoń­
czyła jeszcze swych obrad nad uchwałą delegacyi wę­
gierskiej. Wskutek tego posiedzenie zamknięto a prze­
wodniczący oświadczył, że c terminie przyszłego posie­
dzenia zawiadomi delegatów pisemnie.

Wypadek w porcie.
Rjaka. (TBK.) Przy spuszczaniu kotwicy na okrę­

cie „Carpaiia", linii Cunarda, urwała się lina, wskutek 
czego „Carpatia1 uderzyła o tyły statku angielskiego 
„City of Kijos" i uszkodziła ję. Na okręcie angielskim 
było 120 wychodźców angielskich, wśród których po­
wstał wielki popłoch Nikt z ludzi jednak nie poniósł 
szwanku.

Wywłaszczenie.
Berlin (Teł. wł.). Pruski minister skarbu Reinba- 

ben ma otrzymać pismo odręczne Wilhelma II, podno­
szące jegp zasługi około przeprowadzenia ustawy o  wy­
właszczeniu w pruskiej Izbie posłów.

Kolonia. (Tel. wł.) „Koelnischę Yfolkszeiturig" /  po­
wodu wywłaszczenia porównywa sprawę polską z „Kul- 
turkampfem", z tą różnicą, żs Polacy mają więcej 
szczęścia wobec opinii publicznej Europy. Ustawa wy­
jątkowa przeciwko socyalistom nie zdołała powstrzymać 
rozwoju socyalnej demokracyi i tak samo stanie się 
z uciskiem Polaków!

  Sprawy bałkańskie. .
Rzym (TBK.). Agencya Stefaniego ogłasza notę 

tej treści: Minister spraw zagranicznych, Tittoni, odpo­
wiedział na cyrkulalrz rządu rosyjskiego oświadczeniem, 
że rząd -włoski zupełnie nań się zgadza. Tittoni telegra­
fował do włoskiego ambasadora w Konstantynopolu 
z  poleceniem popierania koncesyi, o jaką stara się Ser­
bia na budowę kolei od Dunaju do Adryatyku. Austro- 
węgięrski ambasador przy Kwirynale oświadczył mini­
strowi Tittonismu, że rząd austro-węgierski nie ma nic 
do zarzucenia budowie wzmiankowanej kolei.

Wieóeu (TBK.). „Fremuenblatt" w dzisiejszym ar­
tykule wstępnym zajmuje się mową sekretarza stanu, 
Ureya, wygłoszoną w angielskiej Izbie gmin w sprawie 
macedonii i stwierdza z zadowoleniem, źe rząa angiel­
ski życzy sobie utrzymania koncertu europejskiego 
w sprawie bałkańskiej. Natomiast co do wywodów 
Greya w sprawie kolei sandżackiej zauważa „Fremden- 
biatt", iż rzekomy związek między tą koleją a dalszym 
rozwojem reformy sądownictwa w Macedonii jeśt trudny 
do zrozumienia i źe wywody Greya w tym kierunku 
uważać najeży m oże jako koncesyę, uczynioną z kurto- 
azyi tym, którzy z pewnym zamiarem fałszyw ie zrozu­
mieli austro-w ęgierski projekt lo ie i .  „Premdenblett" za­

pewnia, iź reformy w Macedonii przeprowadzane bęcir 
z całą stanowczością.

Z zamętu.
Radom. (Tel. pryw.) Zabito tu z rewolweru re; 

mistrza żandarmów Michajłowa. Sprawca zbiegł.
Tyflis (TBK.). W sali koncertowej gimnazyurrv,v 

przepełnionej uczniami, podczas odśpiewania hymnu car­
skiego, rzucono dwie bomby, W zgiełku dwoje dzieci 
odniosło ciężkie kontuzye.

Carowo wdowa w Angiii.
Londyn (Tel. wł,). Z powodu przyjazdu carowej' 

wdowy do Dover’u, wydano nadzwyczajne zarządzenia 
ochronne. Pojedyncze stacye kolejowe, przez które po­
ciąg z carową przejeżdżał, zamknięto zupełnie dla pu­
bliczności i Obsadzone angielskimi detektywami.

Londyn (TBK.). Carowa wdowa przybyła tu 
wczoraj popołudniu, powitana na dworcu przez króla i 
królową.

Zjazd monarchów.
Londyn (Tel. wł.), „Daily Chronicie" donosi 

z R z y m u , że król Edward VII zjedzie się z królem Wi­
ktorem! Emanuelem na wybrzeżu Sycylii. Zjazd ten bą 
dzie dotyczył też przesilenia macedońskiego.

. . Barcelona.
Paryż (Ag. Hayasa). Z Barcelony donoszą, że roz­

lepiono tam plakat,’zapowiadający zamach.
Paryż (Ag, Havasa). Donoszą z Madrytu: Wizyta; 

eskaery austro-węgierskiej i podróż króla Alfonsa do 
Barcelony wywołały w prasie hiszpańskiej zdziwienie. 
Wobec tego należy podnieść, źe odwiedziny eskadry są 
spełnieniem życzenia króla, który pragnie powitać na 
wodach hiszpańskich okręty wojenne państwa, z którego 
dynastyą łączą go ścisłe węziy rodzinne. Odwiedziny u  
są naturalny ni aktem kurtoazyi. Obecne zaś położeni; 
w Barcelonie nie ma źródła swego w usposobieniu lud- 
flości, Wizyta króla nie powinna być uważana za ak; 
nierozważny, raczej przypuszczać należy, że położy om. 
kres alarmującym pogłoskom.

Wielka katastrofa w szkole.
Cleveland. (Tel. kablowy) W jednej 2e szkół tt& 

iiutejszem przedmieściu wszczął się od pieca pożar, kto 
ry wkrótce objął całą szkołę. W szsole znajdowało sit; 
C00 dzieci, wśród których wybuchł wiełki popłoch. Pu- 
nie waż były tylko owa wyjścia, dzieci w tych wyjściaci’: 
gniotły się nr, śmierć i odniosły znaczne rany Wkrótce 
zawaliło się pierwsze piętro, a część dzieci spadla do 
piwnicy. 75 do 100 dzieci jest zabitych; były przewa 
źnie W wieku od 9— 12 lat; wśród nich wiele z nazwi­
skami niemieckiemu

Obław a na anarchistów.
Londyn (TBK.). Do „Daily News" donoszą z Chi­

cago, że postanowiono tam wydalić wszystkich znanych, 
marchistów. Dotychczasowa łagodna politykę, jaką wzglę­
dem anarchistów stosowano, będzie zupełnie zmieniona. 
Poprzednia praktyka zamieniła Chicaga w wylęgowisko 
gwałtów anarchistycznych. 200 anarchistów jitż areszto­
wano. - Pisma i roowy  ̂ rewolucyjne w przyszłości będą 
przi*z policyę ściśle ceiiizurowane.

Kryzys amerykański.
Londyn (TeL wł.). Z Nowego Jorku d o n o s z ą ,^ /  

z  powodu zupełnego zastoju w przemyśle i krachó.1. 
bankowych w Stanach Zjednoczonych — po raz pier­
wszy od szeregu lat liczba emigrantów, wracających do 
domu, przewyższa ilość imigrantów,

Po zamachu na szacha.
Berlin (Tel. wł.). G aresztowaniu czterech głó 

wnych uczestników zamachu na szacha (patrz nasz wczo­
rajszy telegram. — Red.), donoszą do „Beri. Tgbl.-.źe 
"*:isac>ę wywołał fakt, iż aresztowano ich w miejscu 
świętem, gdzie odwiecznym zwyczajem zbrodniarze cie • 
szyli się nienaruszalnem prawem asylu. Derwisze pro 
test rwali ostro prztci w pogwałceniu tęgo prawa, lecz, 
bezskutecznie.

Wićueń (TBK.). Cesarz nadał właścicielowi dóbr;' 
w Pleszowie, Robertowi Kazimierzowi Oświęcimskiemu- 
hutten-Czapskiemu, tytuł hrabiowski.

Wiedeń. (TBK.) Rada nadzorcza „Laenderbanku1 
uchwaliła wczoraj z czystego zysku, wynoszącego 
4,588.000 koron,, rozdzielić dywidendę w wysokości 16 
koron/czyli 4 prc. Walne zgromadzenie odbędzie się 
d„ 6 kwietnia.

Monachium (Tel, wł.). Bjórnson zamieścił w cza­
sopiśmie „Marz" ostry artykuł przeciw polityce Węgrów 
wobec innych narodowości.

Limoges. (TBK.) Sąd przysięgłych okazał za kra­
dzieże kościelne Thomasa na 6 lat więzienia, a jego 
trzech wspólników każdego na trzy lata.

Bruksela. (TBK.). Nowa umowa w sprawie pań­
stwa Kongo zawiera postanowienia o przejściu w posia­
danie. Belgii posiadłości królewskiej w Cap Ferrat we 
Francyi, wartości 15 milionów franków

Londyn. (TBK.) Campbell-Bannermann przepędził 
dzień wczorajszy spokojnie. Odwiedził gc wczoraj król 
Edward, aby pożegnać się z  nim przed odjazdem swym 
do Biarritz.

Paryż. (TBK.) Trybunał apelacyjny zatwierdził wy­
rok, mocą którego znanego antymiiitarysię Herrtfgc wy­
kreślono z listy adwokatów. V

Z *  r a b r y h e  t ę  R e d a k c y a  n ie  c d o o w ia d a .
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MIŁOSIERDZIE.
Do jednego z krezusów lwowskich, pana X. przyszeał

bo przyzwoicie odziany łazarz z pro­

pan X. — nic panu dać nie

onegdaj jakiś „lepszy' 
śbą o jałmużnę.

— Niestety — rzekł 
mogę.

— Pan przecież taki bogaty.1.
— No, tek, ale ja mam ubogiego brata, który mnie 

codziennie nachodzi i siedzi mi na karku...
— A brat pański — rzecze dalej natrętny żebrak — 

mówił mi, że nie ma co jeść, ani się w co ubrać i że pan 
mu ani centa dać nie chce.

— No widzi pan — rzecze pan X. — jeżeli własne­
mu bratu nic nie daję, to przecież i panu nic nie dam...

©yMSsKFzeżeEEEi la s C e a z s a łw s ta ń e  (z obserwato-
mm astronom. Politechniki) » d. 4 marca b. r.
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Uwaga: Pogoda. 
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmieniłem zachmu­

rz en j»U,

W iedeń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego ńa dziś:

W Galicyi wschodniej:
Przeważnie pochmurno, ciepłota spada, pogoua lep­

sza, lecz niestała.
W Galicy: zachodniej:

Pochmurno, ciepłota mało zmieniona, potem opady

,4- Z życia Jiłodzieży. W ogłoszeniu o Wiecu Studentek 
Polskich zaszła pomyłka, mianowicie wiec odbędzie się we 
czwartek o gOdW 7 nie zaś o ó.

— Egzaminy jrrywsrlne w c. k. /tkademii handlowej 
we Lwowie. Ażeby ósooy, które nabyły znajomości przed­
miotów kupieckich drcgą nauki crywatnej, mogły -yykazać 
się nrządowem świadectwem, zaprowadzono w Akademii 
handlowej we Lwowie gg/.auńny prywatne z buchalterii, ko- 
respondeńcyi kupieckiej i orać kantorowych, z rachunków 
kupieckich, z towarczu-wstwa i ze stenografii. Egzaminy 
te cdfcądą się w dniu 6 kwietnia. Ostateczny termin wno­
szenia podań o przypuszczenie upływa z dttieiń 28 marca. 
Do podania, opatrzonego stemplem ńa 1 k. naieiy dołączyć 
świadectwo szkolne, metrykę (na dowód ukończenia 17 lat) 
i taksę egzaminacyjną, wynoszącą za każdy przedmiot 16 
koron.

2  Uniwersytetu. P. Tadeusz Rogalski, rodem 
z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

- r  Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował auskułtantami praktykantów sądowych: dr, 
Fryderyka Zinimennamta, Józefa dostawa Kumora, Sta­
nisława Pauasia, Floryana Saryusz Jaworskiego i Mie­
czysława Grygiewssiego.

-v- Stypendyum naukowe. Ministerstwo wyznań i o- 
światy nadało Stanisławowi jurczyńskierm ze Stanlsła 
wowa, ukończonemu słuchaczowi wydziału filozoficznego 
we Lwowie, a obecnie słuchaczowi Sorbonny w Paryżu, 
stypendyum w kwocie 1200 kor., w celu prowadzenia 
dalszych studyów w zakresie romanistyki, a w szczegól­
ności języka i literatury francuskiej.

-r- Zakład emerytalny dla urzędników prywatnych. 
Pierwsze posiedzenie zarządu Zakładu ogólnego eme­
rytalnego państw, dla urzędników prywatnych odbyło 
się w Wiedniu dola 2 b. m. Zarząd przyjął z matemi 
zmianami projekt pierwszego statutu Zakładu i projekt 
porządku czynności dia oddziałów krajowych, omawiał 
sprawy budżetowe i sprawy mianowania urzędników 
głównych Zakładu, a wreszcie dokonał ukonstytuowania 
się, wybierając wiceprezydentami Henryka V e t t e r a 
(z grupy służbodawców, prezydenta klubu przemysło­
wców w Wiedniu) i Antoniego B i e c h s c h m i d t s  
(z grupy urzędników prywatnych, przewodniczącego wie­
deńskiej grupy urzędników prywatn.); do wydziału za- 
wiadowczego wybrani zostali oprócz wiceprezydentów, 
jako członkowie Edwara Stransky (z grupy urzędników 
prywatn.) i dr. Kienbóck (z grupy służbodawców), zaś 
jako zastępcy członków d r  Licht i Roskoszny (z grupy 
służbodawców), oraz Grunwald i Ebert (z grupy urzę­
dników orywatn.) Wydział ^awiadowczy urzędować bę­
dzie stałe, zaś posiedzenia pełnego zarządu odbywać 
się będą przynajmniej raz ca miesiąc.

Z Gałicyi brali udział w posiedzeniu powyiszerr. 
jako stali członkowie zarządu pp. Samuel Horowitz, 
piezyde-ot lwowskiej izby handl. przemysł, (z grupy słu- 
żbodawcćw) 1 Stanisław Bal, naczelnik Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych (z grupy 
urzędników prywatnych).

Opalanie pieców pokojowych ropą. Aktualna 
sprawa, stojąca bardzo w łączności z bojkotem towarów 
pruskich, była wczoraj demonstrowana w centrali elektry­
cznej, za pozwoleniem dyrektora Tomickiego. Kwestyę 
tę rozwiązał w bardzo prosty sposób Leon Budzwze- 
wski, Kierownik techniczny rafinery i nafty firmy „Fibich- 
Streszetreka w Lipniku".

Odpowiedni palnik, połączony, z rezerwoarem do 
■ opy, wkłada się do każdego pieca, w kilku minutach 
jest instalacya gotowa bez żadnych zmian w piecu. 
Ogrzanie każdego pieca wymaga 4 —5 kwadransów i

zużywa 2—3 klg. ropy, co kosztuje 7— 12 hal. w dzi­
siejszych warunkach. Przy próbie byli obecni prof. Pa- 
wlewski, pr&f. Załoziecki, prof. Sochacki, sekretarz Ro- 
sinkiewicz, dr. Klarfetd i kilku panów z central: elektry­
cznej. Próba wypadła zadawalmająco. łnstalaeya do ka­
żdego pieca będzie kosztowała 10— 15 koron. Rzecz 
jest w patencie.

P oJ wóz kolei elektrycznej nr. 9 dostała się 
wczoraj w ul. Leona Sapiehy Marya Ho,owata, licząca 
lat 31. Motorowy Konstantyn Żwirko widział hołowatą 
z  daleka, jak szła brzegiem chodnika, więc dawał ostrze­
gawcze sygnały dzwonkiem, hołuwata jednak nieco głu­
cha zeszła tuż przed samym wozem z chodnika na tor. 
dzięki jednak przytomności umysłu motorowego, który 
natychmiast użył hamulca elektrycznego i .wóz wstrzy­
ma1: prawie w miejscu, została tylko potrącona platformą 
i upadłszy, potłukła się nieznacznie w nogę i lewą rękę. 
Pogotowie To warz. ratunkowego udzieliło jej pierwszej 
pomocy

-r- Wielką kradzież stempli i 
pełniono ubiegłej nocy w głównej 
Złodzieje wyjęli szybę, w oknie i 
fiki, rozbili szafę i zabrali stempli za 240 k., blankiety 
wekslowe wartości 80 kor,, nar ki pocztowe wartość: 
30 k. i 80 koron w monecie zdawkowej i koronach.

— Kronika policyjna. Dorożkarz Nr. 3tó najechał pa 
pl. Maryackim . a p. N. Pięczkowskiego i silnie go pokale­
czył. — "Wczoraj w nocy dostali się złodzieje r<a strych 
realności pod 1. 9 przy ui. Lenartowicza i rozbiwszy trzy 
działy strychowe pani Emy KindlerGWej, skradli z nich bie­
liznę, ubrania męskie i damskie wartości około 800 koron. 
Śledztwo policyjne wyuazało, iż sprawcami kradzieży są 
niezawodnie robotnicy, pracujący przy budowie sąsiednie; 
realność', stamtąd bowiem prowadziły ślady na dach.

— Zgubiono. W Bazarze krajowym pozostawiła jedna 
z kupujących książkę do modlenia i różaniec z fioletowego 
szkła. — P. Fani Margulies zgubiła w ul. Gródeckiej białą 
płócienną torebkę, zawierającą 60 k. w banknotach.

m atek listowych po 
trafice w Komarnie. 

dostawszy się do tra-

W iadom ości giełdowe.
Z targów handlowych.

Wiedeń, 4 marca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towap skontyngentewany z dostawą 

natychmiastową za 100 HI. płacono Lor. 58'— do 58'60.
Tendencva: spokojna.
C u k i e r  za towa r skoutyngentow. z natychmiastową 

z Wiednia w całych wag. K. 72*50 dó 73‘—. Rafinada secun- 
ća z dostawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K. —•— do — . Kostkowy prima w skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. — , w ca­
łych wagonach K. — co — , beczkami do — .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wago­

nach z Wiednia K. 27-50 do K. 28'—. W beczkach K. —*— 
do — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 29*— do 
K. 29-50.

Tendencya: spokojna.

przemy-
Lwowie

Sprawozdanie tygodnia ̂ /e Izby handlowej i 
słowej c  cenach zboża i produktów we 

od 24 lutego 1908 do 1 mai ca 1908 
bez opłaty akcyzowej. — Waluta koronowa.

Ceny za 50 kilogramów:
Pszenica od 11'25 do 11’50, Zyto od 10’15 do 10-35, Ję­
czmień browarny od 7-25 do 7-75, Jęczmień Pastew. 
6-70 do 7-20, Owies 6*30 do ó'50, Hreczka — ■— 
dc — , Kukurudza 8‘30 do 8-Ó0 Proso —■*—  do 
—*-, Groch do gotow. 9 '50 do 10-25, Grocb pastew. 
7*— do 7*50, Soczewica — -— do — i— , Fasola — •—  
do — , Bobik 6'60 do 6'80, Wyka 6*2o do 5'50 
— ■— , Koniczyna czerwona 80-—  do 90 '—, Koniczy­
na biała 3 5 — do 45-— , Koniczyna szwedzka 80-— 
do 95 '— , Tymotka 30-— do 3 5 — , Anyż rosyjski 
— •— do — Anyż płaski — •— do — *—, Rzepak 
zimowy 15*50 do 15*75, Rzepak letni — *—  do — , 
Rzepik zimowy — *—  do — *— , Rzepik letni —*—  do 
— •— , Lnianka 11*— do 11*25, Nasienie lniane !Q*— 
do 10*25, Nasienie konop. 9"75 do 10*— , Chmiel 50*— 
do 65-— , Konopie — *—  uo — *—, Len — *—  do 
— •— , Wełna — *— dc —*— , Potaż drzewny — *— 
do —*— , Potaż słomiany — *—  do — *— , Miód — *— 
do — *— , Masło — *—  do —■*— , Łój —*— do —*— , 
Nafta zwykła 12*—  do i 3*— , Nafta salonowa 
do 16*— , Wosk ziemny — *— do — *— , Płótno 

— *— .Skóry surowe — *— d o — *— , Spirytus 
55*— . Spirytus nadkontyngent. (ekskontyn.)
38*—.

do
do
do

14*—

54*50
37*50

Krakowski targ na hydlo.
H rabin :.', d.4 marca. (Komunikat miejskiej ceny 

Iralnej targowicr na bydło w Krakowie). Na wczorajszy 
terg spędzono: a) bydła rogatego rosłego 47 sztuk, b) ja- 
łowńika — szi., c) cieląt 291 szL, u) owiec i kóz — szt., 
e) nierogacizny 239 szt. — razem 577 sztuk.

Płacono za jeden centnar metryczny żywej wagi: 
Buhaje od — do — kor., woły od — co — kor

krowy od — do — kor., jałownik od — do — kr., cielę­
ta ca -  do — k., nierogaciznę tuczną od — do — kor

Bitej wagi:
Nierogacizue od 110 do 132.

Z zakupionych na oko płacono za sztukę:
Buhaje od — do — koć, woły z paszy ud 218 do

322 K-, krowy od 100 do 260 kor., buhajki i jałówki ed 300
ao 325 kor., cielęta od 22 do 60 kor., owce i kozy od 18 
do 20 kor.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano :
Na miejscową konsumcyę 457 sztuk, na konsumcyę 

innych gmin kraju 120 sztuk, na eksport za granicę kraju

bydła rogatego -  sztuk, na eksport zagranicę nierogaci­
zny - -  sztuk.

Ceny powyższe obliczone beż opłaty akcyzowej.
Uwaga:

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie

Depeszę z targu pieniężnego.
Wiedeń, dnia 4 marca, Kursy giełdy wiedeńskiej 

Losy a) procentowe: Ausiryackiego Zakładu kredyt, i oblig. 
p. z r. 1880 3 proc. 273-25, Anstr. Zakł. kred. z b. op. ż r. 
1889 3 proc. 271'—, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. m. k. 4 proc. 261 '75, Węgierskiego Banku hip. po 100 
zł. 4 proc. 24750, Pożyczka serbską norm. po 109 fr. pr. 4 
101-50, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie ‘ (Basilica) 5 ił. 
21-85, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po 100 ii. 
453 —, Clary zł. 40 m. k. 153-—, Pożyczka m. Insbruku 
2j zł. lal-—, Losy rn Krakowa 20 zł, 102*— Pożyczka m. 
Lubiany 20 zK 64-50, Ofen 40 zł. 234'—, Palffy 40 zł. m. 
konw. 190-75, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 żł. 51"—, 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 żł. 28-75, Losy iur.d. a»ć. 
Rudolfa !0 zi. 66*—, Saima 40 zł. tn. k. 220-—, Pożyczka 
salcburska po 20 zł. 110-—, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
500 fr. 187-25, Losy komunalne rn. Wieckia z r. 1874 
505-—.

Berlin, dn. 4 marca.
Spirytus —■—.

Paryż, 
mąka 30*25.

Frankfurt, d. 4 marca. Auatr. kred. 
państwowe —*— Disconto 173-80, Laura-

Banknoty austryackie 85*05.

dn. 4 marca. 1 rzy procentowa renta 97'55

21-2-30, Koleje 
, Alpiny—.—,

d. 5 marca. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowe; notowano: Ar.cye sustr. Za!^Ędu kredy­
towego 642-75, \tcve wągier. Zakładu kredyt. 772 50, Akcye 
Angio banku 3(15*50. Akcye Unionbanku 554-—, Akcye Lar- 
derbanku 41825, Akcye Bankvereinu 538*50. Akcye Boden 
credit 1068-—. Akcy. gal. Banku hipot. - , Akcve
kolei państwowyclj 671-75, Akcye kole: południowej 14250 
Akcye Tramwaj A. — , B. . Akcye kolei nlbethal 
423Ć-, Akcye kolei półn. 5305- — Akcye kolei czem. 
568-—, .Akcye Alpiny 648-—, Akcye Rima Murarm*53025,
Akcye Prag. Tow. żel.  ------ 2606 Akcye ^ a bryk i broni
541*- —, Akcye uu-. tytoń. 413 — Akcye ga! k r  p. Tow. 
naft,-50-.'--0:0. Obhgayye węgierskie inde.nn. 9495 Renta rna- 
owa 97*80, Austr. Renta koronowa 97'75 Węg. Rent ko­

ronowa 94-25, 56 L Listy Tow. kred. ziem. 94-65, 4 proc. 
listy Banlcu hip. 94*75, 4*/a proc. listy 3anku hipot 
100*—, 5 proc. listy Bańku hip?teczn, llu'50, 4 proc. isr 
Banku kraj. 94-75 4V*°/c listy Banku kraj. C0*6Ó, 4 proć 
komunalne obugacye Banku kraj. —*■—, Obligacye propi- 
nacyjne 98*30. I p:o. Gai. pot, kraj. z 18P3r.'^C-AG.ć pre. 
pożyczka miasta ewuwa 95*—, Losy tureckie 387-50, Mark. 
117-65, Rubl? 251*50, Kredyty —*—, Al Diny—,— Węgic. 
kred. —*—, Unionbank —*—, Koleje. —■— iros. 5 proć. 
pożyczka 1906 91-60.

Usposobienie z powodu zagranicy bez ochoty. Mię­
dzynarodowe walory, akcye Laenaerbanku słabo.

Wiedeń. (Teł. wL) Przy otwarciu giełdy okazało się 
bardzo ciche usposobienie. Między papierami, które spada­
ły. był® akcye naftowe. W południe zapanowała b. silna 
rezerwa.

Zamknięcia dokonane przy lekko osłabionych kur­
sach i zupełnym zastoju.

KorU ia, dnia 5 marca. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 202‘40, Staatsbahny 143'75 Disconto' Co- 
Tiandit 173-60, Berlin. Tow. handl. 157 40 Laura 299'SO, Bo ■ 
humery 19725, Kolej połudn. wschcdnio-pruslea —•—. Ru- 
bel za got. 213-90, Kolei wnTSŁ-wied. —•—, Kolej mo­
rza śródz.-smntgo —•*—; Koiej MeridiotaJna 131*—, Losy 
tureckie 150-— Renta włoska -  *—, »Haruener“ acpalnia 
węgla 193*50, Kolej Marieoburg-Alławka ■■■, Konsclida- 
cye —*— Lombardy 25*25, Kolej Henry M 7*75 Niemiecki 
bank narodowy 133-25 Kanada Proferred 34060, Akcye że­
glugi hamburskie; 112*50, Kurs warszawski —’—, Huta 

Donneramark* 286—. 3% prc. renta rosyjska z r. 1894
3-8 prc. renta rosyjska 72-70 4 pfc. rer.ta rosyjska

z r. 1902 8125, 41/? prc- renta rosyjska z r. 1905 94‘— 
Rheiniscbe Stahlwerke — Gelsenkirchen 1S990.

Trff^trJicart, dnia 5 marca. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austriacka renta papierowa ——, Austr. reuta 
sreb.-na 99-55, Austr. renuf złota 9925, Austi akcye kre­
dytowe 20240, Staatsbahny 144-—, Lonabaray 25‘40 Lproc. 
austr. renta koronowa 97-65.

Tc-ndericya: spokojna.

Targ tbstow y 1 towarowy.
B a d a y e u t ,  4 marca. Pszenica na kwiecień 1908 r. 

od 12“28 do 1229, Pszenica na maj cc —-— uc —'*—. 
Pszenica na październik od 999 do 1C'C0, Żyto na kwiecień 
1908 r. od 10-76 do 10-77, Żyto na pażdaierrik od 8*79 
do 8'8C, Owies ua kwiecień 1908 r. od 799 do 8'00. 
Owies na paźdź. od 0-— do 0-—, Kukurudza na prze­
siek 0*— do 0-—, kukurudza na sierpte': od 0*— do O1--, 
Kukurudza na maj 3906 r. od 6 73 do 6-74 Rzepak na maj 
1908 y — do 0*—, Rzepak na sierpień od 16*30 do 16*40.

Pogoda: piękna.

TFaok rolniczy we Lwowie.
Lwów, dnia 5 marcu b, r
Dziś notujemy za 50 kilogramów ioco LWow 

Wa l u t a  k o r o n o w a .
Pszc.ica gotowa ca 11*30 do "1*50, Pszenica na 

termina —.— do . Żyto gotowe 10*30 do 10-50. Z;-o 
na termina — do — , Owies obroczny gotowy o'30
do 6'50. Owies obroczny na termina —■— do -  •- -. Ję ­
czmień pastewny fr7Q do 7'20. JęczrrLeń browarniany TSf) 
uo 8-—. Rzepak —-— do —*—. Lnianka — — do 
Groch pasteęly T — do 7-50. Groch do gotowania 8*50
u o 10’—. Wyka 6-50 dc 6.80, Bobik 6-60 do ć-SO, Hreczka------
do ■—, Kukurudza nowa 8*20 do 8-40, Kukurudza stara 0-— 
do 0'— Chmiel za 55 kile —— do — Koniczyna czer­
wona 80‘— do 95-—. Koniczyna biała 35 — do 50—. 
Koniczyna szwedzka 80*— dc95-—. Tymotka 30--1 do 35*—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. gore vy od 52r— 
do 52*25, Spirytus paritas' Tarnopol na terminy —*— od 
—•—, spirytus ekskohtvngentn\v&iiv 35*25 do 35*50.

Ceny żyta, a także pszenicy więcej nominalne. Owies 
pomimo silnej podaży poaniósł się w cenie. Inne rrzykuiy 
pastewne notują niezmiennie. Koniczyna dorodna ber. ka- 
r-iariki poszulawana. Tymotita tenduje zniżkowo.

Odpowiedzialny redaktor.- Józef Ziembiński,
Z drukarni „S iew a Pefckiego*. we Lwowie, pod zarządem jćzeia Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowte, Stow. zar. z ogr. pa*ęltą.
Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czaócu


